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*#ny ogłoszeń: Na t-ej stroni*
wiersz; petitowy sak. 400, 
na III-ej s tron ie—xnk. 2 .00 , 
na IV -ej Stronie — 1.50 f., 
nadesłane za w iersz gar- 
aiontow y — mk. 5.00 Drob­

no ogłoszenia po 20 fen 
sa wyraz. Najm niejsze drób* 
ae ogłoszenie mk. i . 60.

ied a k cja  i Adm inistracja m iesz- 
ezą się  pod M  4-ym  przy 
u licy  Starososnow ieckiej w 
Sosnowcu.

A ir e s  dla listów  i depesz: 
„Iskra*, Sosnowiec.

SOSNOWIEC — piątek 12 grudnia 1819 roku,
«.vv w n ń ' '  m p m ' n  irn.)-j>mtnCTTOŁT-nrii-»»— ^- r r n  ■ - f r r r ——• < m w m  tonta*

t i l e a i i l  p if i tfo iif , ipoisseisi^ I l i ta m k l

Gettu numeru 30 fen*

Prenumerata wynosi: Z odnosz- 
niem  rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
m iesięczn ie mk, 6 .00 , z prze­
syłką pocztow ą mk. 6.00 
fen. m iesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 w iecz. — Rękopisów'na­
desłanych Redakcja n i a 
zwraca.

id iz ia ły  własne: W Będzinie ul 
M ałachowskiego C, w' D ą­
browie ul. S ienkiew icza

KINO „ZACISZE7 (i W S O S N O W C U .

Od pftniediiaSSssi dnia 8 grrnduia r. S>.

f P ą ie je  ^rąecf^u
Rozgłośnej sław y dramat w  6-ciu częściach wg. pow ieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 

z udziałem  najpopularniejszej obecnie we W łoszech  kino - divy warszawianki
w  roliE W Y  P O B B A T Y M S K T E J, O T A I 1 S » A W V

Rzecz dzieje s ię  w  W arszawie, Skierniew icach, Rzym ie, Paryżu i nad Riwierą.

K tóż n ie  z n a  p rz e c u d n e j o p o w ie śc i s ły n n e g o  a u to ra  o p o w ied z ian e j m o­
c ą  s ło w a , k u ftsz te m  je g o  n iez w y k ły m ... *
O d w ieczn a  t r a g e d ja  ko b ie ty , g ig a n ty c z n y m  ro zm a ch e m  tw o rzo n a .
Z a  je d e n  b ły sk  sz c z ę śc ia , za  je d e n  m o m en t ro zk o szy  —  o c e an  g o ry cz y , 
t r z ę s a w is k o  za lu , b ag n o  s z y d e rs tw ... >

UWAGA: Początek  seansów' w  św ięta o 4, 5 m. 40, i 7 m. 20 i 9, w dnie pow szednie od g. 5‘ 

„ Wejście na salę tylko na poszczególne seansef

K I N O

w Sosnowcu

w  S o s n o w c u .

Dziś i dni następne i 3-cia serja. Dziś i dni następne!
dotychczas  n iew idzianego  g ło ś n e g o  arcydzieła f i lm o w eg o  francuskiej wytwórni B ci

PATHE w Paryżu p. t.

Hrabia M onte Christo
A I DUMASA (ojca)w 7-iu wielkich częśc iach  

, według n ieśm ierte lnego

i odziałem najwjbilniejszycii art, lesirc „Van dville“ 1-lie Hull;  Camsoa, I Maths?, teatru,, fipnase" L. Calas i Carat.
P oczątek  przedstawień w dm pow szed n ie  o  godz in ie  5, 7 i 9 wieczorem  a w n iedz ie lę

i św ięta o  go d z in ie  3 5 7 i 9 wieczorem ._______________ __
Ceny miejsc: Kupon do  loży 6  mtc, 1 m ie js ce  5 mk., ii—4 mk., III—3 mk. D z iec inne  2  mk. 

Passe-partout  prócz urzędowych i prasowych n ieważne

Od środy 10 do 15 grudnia.

Romans uezeiwej kobiety
Przejm ujący dramat w 6-iu aktach.

M U O H O Ł  A . P  bardzo komiczny.

ATRAtGJA i Stali u a in joH  h tfn sj q u a d p a t u s

Od czwartku 11 do n iedzieli 14 grudnia w łącznie.

TEATS
Najw iększa i na jznakom itsza  

gwiazda, królowa ekranu

S Z A Ł
ASTA NIELSEN

B ę d z i n ,

I

w p otężnym  6-aktowym  
dram acie  życ iow ym

podług dzieła słynnego pisarza skandy­
nawskiego autora

QJCFL H U G U S T A  S T R I N A B E R G H
GŁÓWNE SCENY Schadzka. Ucieczka z dom u, Rozpacz matki. M iłość  o jca .  W ielka  
prem jera Spotkanie  w szynku .m a tk i  Katarzyny*. Szał. C ałonocne  beznadz. o c z e k i ­
wan ie  m ęża. Rozpacz dziecka Aresztow anie .  Dziecko umiera. N iew inne  oskarżenie .  
K atusze  m ora lne  Wyrzuty su m ien ia .  W z a jem n e  m ęczarnie .  Awantura w sz p e lu n ie  
apaszów . Na grob ie  dz iecka. D w cje  ludzi, którzy mogli  s ię  posądzać  w z a jem n ie  o  p o ­
pe łn ien ie  tak strasznej  zbrodni, m uszą  się . rozstać na zawsze. Rozstanie .  Na grobie  
matki, flrcydzifelo „Szał" było d em onstrow ane  w kinie  „Calloseum* w c iągu 3 tygodni  
przy podwyższonych cenach .  Strinberg jako  autor Asta N ie isen  jako  w y k onan iem  są  

zupe łn ie  wystarczającą gwarancją powodzenia .
Do obrazu przygrywa kwintet artystyczny pod kierunkiem  p. L, DIMAUTO.

iwii! iiimo sianu.
Pi ii. zostanie pis. l i .
Oświadczyło się za nim trzy czwarta sejmu.

W a rs z a w a , 11 g ru d n ia .

(P . A. T.)

I M iędzy  p rz y w ó d c a m i P o l­
sk ieg o  S tro n n ic tw a  L u d o ­
w eg o  a  N aro d o w eg o  Z je d n o ­
c z e n ia  L udow ego  to cz y ły  
s ię  w  c ią g u  d z is ie js z y c h  
godzin  n o c n y ch  n a ra d y  w  
s p ra w ie  u tw o rz e n ia  g a b in e ­
tu , o p a rte g o  o w ię k szo ść  
p a r la m e n ta rn ą .

W ięk szo ść  t a  m a  być  sk o n ­
s tru o w a n ą  n a  p o d s ta w ie  

, p ro g ra m u ,, oh ej m  a j ąe  ego  z a ­
sa d y  re fo rm y  ro ln e j i  k o n ­
s ty tu c ję .

W y n ik  n a ra d  obu  z a r z ą ­
dów  z o s ta ł  d z iś  p rze d ło żo n y  
p len u m  P . T. L ., k tó re  po 
3 -g o d z in n y ch  n a ra d a c h  po­
w z ię ło  u c h w a łę  n a s tę p u ją c ą :

„K lub  P . S . L . p rz y jm u ­
je  do z a tw ie rd z a ją c e j  w ia ­
dom ośc i w y n i i r u k ład ó w  z a -  
rz ą d u  z d e le g a ta m i N . Z, L .

i p o le c a  z a rząd o w i, a b y w o -  
b e c  s y tu a c j i  z e w n ę trz n e j i 
w e w n ę trz n e j d ą ż y ł do n a ­
ty c h m ia s to w e g o u tw o rz e n ia  
rz ą d u  p a r la m e n ta rn e j  w ię k ­
szo śc i.

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  m a r ­
s z a łk a  odbyło  s ię  dz iś  o g. 
6 w ieczo rem  z e b ra n ie  pr? 
w o d n ic z ąc y c h  klubów., wwo 
ono r e z u l ta t  te n , że za  k a n ­
d y d a tu r ą  p o s ła  S k u lsk ieg o  
n a  p re z y d e n ta  m in is tró w  o- 
św ia d c z y ł s ię  P . S . L ., Z w ią ­
zek  L u d o w o -N ar., N a r. Z jed ­
n o c z en ie  L udow e, N a r. C hrz . 
K lub  R obo t, i  Z jed n o czen ie  
M ieszczań sk ie , a  z a ty m  w ię k ­
szo ść  p rz e sz ło  t rz e c h  c z w a r­
ty c h .

M a rsz a łe k  se jm u  zak o m u ­
n ik u je  w y n ik  n a c ze ln ik o w i 
p a ń s tw a .

Masze spraw y,
Frani nit.

P o  d łu g ich  la ta c h  w o jn y  
w r a c a ją  do n a s  p rz e d s ta w i­
c ie le  k a p ita łó w  f ra n c u sk ic h , 
b y  o b jąć  w  p o s ia d a n ie  i p ro ­
w a d z ić  sw o je  p rz e d s ię b io r­
s tw a : k o p a ln ie  i  fab ry k i. 
R zecz p ro s ta , że w ita m y  
ic h  tu  c a ły m  se rc e m , ja k o  
cz łonków  w s p a n ia ło m y ś ln e ­
go n a ro d u  fra n c u sk ie g o , k tó ­
re m u  ta k  w ie le  m a m y  do z a ­
w d z ię cz e n ia , w ita m y  ic h  
ty m  g o ręc e j, że c h c ie lib y ś ­
m y, ab y  w ę z ły  p rz y ja ź n i z a ­
d z ie rz g n ię te  n a n o w o  m ięd zy  
F r a n c ją  a  P o lsk ą , w z m a ­
c n ia ły  s ię  s ta le .

B yć m oże, iż  w ś ró d  rz e s z  
ro b o tn ic zy c h  p o lsk ic h  tu  i 
ow dz ie  z a u w a ż y ć  s ię  d a  p e ­
w n eg o  ro d z a ju  ch łó d  i o z ię ­
b ło ść  w zg lęd em  p o w ra c a ją ­
cy ch  p ra c o b io rc ó w -f ra n c u -  
zów , a  to  d z ięk i sm u tn e j 
p a m ię c i g o sp o d a rc e , p ro w a ­
dzonej d łu g ie  l a t a  p rzez  k a ­
p i ta lis tó w  f ra n c u s k ic h  w  P o l­

sc e . P ra w d a , g o sp o d a rk a  ta  
w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  p rzed  
w o jn ą  z m ie n iła  s ię  w  w ie lu  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  n a  lep ­
sze, pod  w p ły w em  bow iem  
o p in ji p u b liczn e j p o lacy , z a j ­
m u ją c y  w  n ic h  s ta n o w is k a  
w y ższe , p o tra f il i  w y w rz e ć  
n a  k a p ita lis tó w , by  część  
zy sk ó w  o b ra c a li  n a  u rz ą d z e ­
n ia  k u ltu ra ln e . N aogó ł je d ­
n a k  g o sp o d a rk a  t a  w  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  do g o sp o d a rk i 
k a p ita l is tó w  n ie m ie c k ic h  b y ­
ła  w p ro s t  sk a n d a lic z n ą . D a ­
w a ła  zy sk i ś w ie tn e , a le  r u j ­
n o w a ła  k ra j i  b e z lito śn ie  
w y z y sk iw a ła  s iły  i zd ro w ie  
ro b o tn ik a .

J e s te ś m y  n a jm o c n ie j p rz e ­
k o n an i, że f ra n e u z i, k tó rz y  
ja d ą  do n a s  i k tó rz y  już* 
p rz y je c h a li, z a n ie c h a ją  d a ­
w n ie j s to so w a n y c h  s y s te ­
m ów  e k s p lo a ta c ji  b o g a c tw  
n a sz e g o  k ra ju . R o zu m ie ją  
on i z p e w n o śc ią , że n ie  ty l ­
ko d la  sw e j k ie sz e n i p r a - '  
co w a ć  tu  m u sz ą , a le , że b ę -



d ą  sp e łn ia ć  w ie lk ą  m is ję  o- 
s ta te c z n e g o  z b liżen ia  się  
dw ucb  n a rodów , k tó re  m a ją  
i  m ieć  b ę d ą  z a w s z ę  w s p ó l­
n e  ce le  i  jed n e g o  w ro g a .

B y  m is ję  te  sp e łn ić  m u ­
s z ą  k a p i ta l i ś c i  f r a n c u s c y  
p o d d ać  g ru n to w n e j  r ew iz j i  
sw ó j s to s u n e k  do p r a c u j ą ­

cego  lu d u  polsk iego ; zm ie ­
n ić  go  tak ,  by  p a m ię ć  o d a ­
w n e j  „g o sp o d a rc e  f r a n c u ­
sk ie j"  z a g in ę ła  b e z p o w ro t­
n ie , a  n o w a  „ g o sp o d a rk a  
f r a n c u s k a "  b y  s t a ł a  s ię  s y - ( 
n o n im e m  dob ro b y tu ,  ład u ,  
p o rz ą d k u  i k u l tu ry .

(O*

Adm inistracyjną władzą ka­
sy  chorych są: rada  kasy, za­
rząd  kasy. komisja rewizyjna 
i  komisja rozjemcza.

Rada kasy składa się z d e ­
legatów, w ybranych  na okres 
3-letni, w dwuch trzecich  przez 
ubezpieczonych, a w jednej 
trzeciej przez pracodawców, 
za trudnia jących  członków obo­
wiązkowo ubezpieczonych.

Posiedzenia zwyczajne rady  
k a sy  odbywają się conajmniej 
raz  na rok, na k tó rych  n a s tę ­
puje  utworzenie zarządu kasy, 
komisji rewizyjnej i komisji 
rozjemczej.

Rada kasy, jako instancja 
najwyższa i prfcWumocna rozpa­
tru je  i zatwierdza sprawozda­
n ia  zarządu kasy, zamknięcia 
rachunkow e i m iędzy  innymi 
uchwala w granicach ustaw y 
zm iany sta tu tu , k tó ry  zarząd 
przedkłada do zatwierdzenia 
urzędowi ubezpieczeń.

Zarząd kasy  sk łada  się co­
naj mniej z 9-ciu a najwyżej 
18 tu  członków wybranych przez 
radę  kasy, przyczyin delegaci 
pracodawców wybierają  jedną  
trzecią, delegaci zaś ubezpie­
czonych dwie trzecie człon­
ków zarządu.

Zarząd wybierany jes t  na  3 
lata, a jego członkowie spra­
wują urzĄd' bezpłatnie, hono­
rowo i nie mogą być równo­
cześnie płatnymi urzędnikam i 
lub pracownikami kasy.

Do zarządu kasy  należy 
przedstawicielstwo kasy  na ze­
wnątrz, oraż ogólne kierowni­
ctwo administracji i zarządze­
nie m ajątkiem  kasy.

Zarząd na wniosek u s tano­
wionego przez siebie dyrektora  
kasy, a zatwierdzonego przez 
u rzą d  ubezpieczeń mianuje i 
zwalnia pracowników' na pod­
stawie regulaminu służbowego, 
zatwierdzonego przez radę  ka ­
sy-

Komisja rewizyjna w liczbie 
6-eiu członków i 3-eh zastęp­
ców, w czym delegaci ubez ­
pieczonych wybierają dwie 
trzecie członków komisji, a de­
legaci pracodawców jedną t rz e ­
cią, ma za zadanie przeprowa­
dzanie kontroli nad czynno­
ściami organów kasy, oraz do­
konywanie rewizji gotówki, 
ksiąg  i dokumentów.

Komisja rozjemcza sk ładają­
ca się z 5-,ciu członków, roz­
strzyga  spory, jakie mogą zajść 
w  sprawie świadczeń, pom ię­
dzy członkami a zarządem 
kasy.

Również do załatwienia spo­
rów w pierwszej instancji m ię­
dzy zarządem kas a lekarzami, 
powołana jes t  do życia kom i­
sja pojednawcza do spraw z  
lekarzami w każdym  okręgu 
kasowym..

Jeżeliby chodziło nam o za­
poznanie się, z jakich docho­
dów składa się m ajątek  kasy, 
- -  to powstaje on  ze składek 
ubezpieczonych i pracodawców, 
z kar, z zapomóg instytucji 
publicznych, z darowizn i za ­
pisów, i w końcu z procentów 
od kapitału.

Kasy chorych mogą używać 
dochodów swych na świadcze­
nia, przewidziane w statucie.

Zapczaawszy się w ten spo­
sób chociaż pobieżnie z u s ta ­
wą obowiązkowego zabezpie­
czenia na wypadek choroby, 
widzimy naocznie, jak  ona jes t  
szczegółowo opracowana, w e ­
dług jaknajdalej idących w y­

l i .

m agań i rachobliw ych przew i­
dywań, zapewniających jaknaj-  
szerszy rozwój i jaknajowoc- 
niejszą działalność kasy  cho­
rych.

Niezrozumiałe też się w yda­
ją  płonne obawy pewnych grup 
ludzi, upatru jących  w poprze­
dnim stanie i formie udzielo­
nej pomocy lekarskiej p rzy  fa ­
b rykach  i kopalniach większych 
korzyści i sprawności, aniżeli 
p rzy  mającej być  nowootwo- 
rzonej in s ty tuc ji*

Są to głosy albo m alkonten­
tów, albo wieczystych opozy­
cjonistów. Już najwyższy czas, 
ażebyśmy zrozumieli, że kasy 
chorych są insty tucjam i pierw- 
szorzędnego znaczenia społe­
czno państwowego, że w in te ­
resie samego społeczeństwa 
leży, ażeby jaknajuporczywiej 
domagało się ich utworzenia, 
z chwilę bowiem powstania, 
obejmą swoją opiekuńczą dzia­
łalnością jaknajszersze w a r ­
stw y ludności.

W  obecnych czasach — w 
okresie tak na oślep pędzącej 
zwyżki cen towarów i z dnia 
na dzień podnoszącej się d ro­
żyzny, przemieniającej codzien­
ne życie w przykrą  wegetację, 
kw'estja podjęcia skutecznej 
walki z chorobami zakaźnymi, 
epidemicznymi i gruźlicą spe ­
cjalnie w tak  podatnym  do 
rozwoju podłożu, jakim  jes t  
Zagłębie, na tra fia  ze wzglę­
dów czysto m ateria lnych na 
bezustanne trudności i p rze ­
ciwności ciężkie do zwalcze­
nia.

Nie wszystkie w arstw y spo­
łeczeństwa mogą korzystać 
nawet z dotychczas istniejącej 
przy  kopalniach i fabrykach  
pomocy lekarskiej, jako nie 
należące do składu pracow ni­
ków' tychże firm.

Cała wdęc m asa ludzi p ra ­
cujących umysłowo, urzędnicy 
państwowi, komunalni, p ry ­
watni, rozliczne kategorje p ra ­
cowników handlowych, fun- 
kcjonarjusze bankowi, osoby 
niestale zatrudnione, służba 
domowa pozostawieni są na ła­
skę niedostatecznych środków 
zarobkowych, które w obecnym 
czasie nie zawsze pozwalają 
na leczenie się, jakiego nieraz 
organizm wymaga i potrzebuje.

Z chwilą powstania kasy  
chorych, jaknajszersze warstw y 
ludności, zarówno wszystkie 
kategorje zarobkujących pracą 
fizyczną, jak  i sfery pracow ni­
ków umysłowych — mają umo­
żliwioną fachową pomoc l e ­
k a rską  i zabezpieczone u t rz y ­
manie siebie i swojej rodziny 
w czasie choroby.

Sprawa utworzenia kasy  cho­
rych  powiatu będzińskiego, 
według wszelkich p rzypu­
szczeń powinna przyjść do 
sk u tk u  w jaknaj prędszym  cza­
sie, chociażby już z tego po­
wodu, że Zagłębie Dąbrowskie, 
jako jedno z największych ze- 
środkowań przem ysłu  gó rn i­
czo hutniczego i jem u pokrew­
nych, wymaga specjalnego w y ­
różnienia przed  innymi m iej­
scowościami.

Czynności organizacyjne za­
łożenia kasy  chorych w Za 
głębiu w stosunku naprzykład  
do W arszawy, mogą iść d la te­
go szybszym  tem pem  i być 
uwieńczone wcześniejszym w y­
nikiem, że kwestja  w y sz u k a ­
nia lokalów pod biura adm i­
nistracyjne i ambulatorj a, nie

natrafia  na takie nieprzezwy­
ciężone trudności jak  w W a r­
szawie, — a z drugiej strony, 
że w znacznej mierze czynno­
ści organizacyjne tejże kasy 
będą uproszczone i zm niej­
szone pod względem kosztów 
i starań, z powodu przejęcia 
pod swój zarząd już gotowych 
urządzeń ambulatoryjnych i 
szpitali, znajdujących się przy 
zakładach przemysłowych, ł ą ­
cznie z siłami lekarskimi i ca­
łym  aparatem  sanitarnym  i 
technicznym.

Chodzi tu  jednak  o dobrą

wolę, o^ chętny współudział 
społeczeństwa w powyższej 
pracy, a przedewszystkim  sfer 
pracodawców i grona stanu  le ­
karskiego.

Chodzi o zrozumienie wa­
żności i naglącej potrzeby chw i­
li, domagającej się jaknajszyb- 
szego utworzenia kasy cho­
rych, a u osób zainteresowa­
nych. wyjścia poza nawias ubie­
gania ssę o wielkie korzyści 
m aterja lne, co utrudnia  ciężkie 
chwile zakładania fundam en­
tów pod budowę dobrcezyn- ■ 
nego gm achu kasy  chorych.

Sprawy miejscowe.
W sprawie elektrowni w Sosnowcu.

Sprawa energji elektrycznej dla Zagłębia jest tak ważną, 
iż zajmują się mą od kilku m iesięcy ’ w szystkie nasze rady 
m iejskie Mimo to w prasie dotąd nie była przedyskutowaną. 
Dyskusję otwieramy dziś na łam ach .Iskry*, prosząc osoby  
zainteresowane o nadsyłanie nam materjalu rzeczowego.

I.

W  obecnej chwili stała się 
bardzo aktualną sprawa da l­
szego zaopatrywania miasta 
naszego w elektryczność do 
oświetlenia i poruszania  m a­
szyn. Miastu naszem u i jego 
mieszkańcom, grozi n iebezpie­
czeństwo. T-wo akc. elektrowni 
sosnowieckiej wykorzystało z rę ­
cznie płochliwy nastrój w sfe ­
rach rządowych, wywołany 
niedawnym stra jk iem  w ele­
ktrowni małobądzkiej i uzy ­
skało od rządu  niezwykłe roz­
porządzenie, podpisane aż 
przez 2-ch ministrów: spraw 
wewnętrznych i przemysłu i 
handlu, które posiadam w od ­
pisie autentycznym.

W  rozporządzeniu tym  rząd 
upoważnia T-wo akc. elektro­
wni sosnowieckiej do pobiera­
nia za siłę e le k try c z n ą : 

do oświetlenia mk. 2 za 1 ki­
lowat godziny/

do pędu maszyn mk. 1 za k i­
lowat godzinę.

Dwa punkty  tego rozporzą­
dzenia rzucają się w oczy, j a ­
ko wielce charakterystyczne :

1) rząd  zastrzega się, że o 
ile sam  byłby zniewolony objąć 
elektrownię pod zarząd pań­
stwowy, cena za elektryczność 
byłaby conajmniej tak  wysoka, 
jak  powyżej określona;

2) rząd  przewiduje możli­
wość uchwalenia przez sejm 
ta ry fy  na elektryczność, tylko 
niższej od cen powyższych.

Zdawałoby się, że skoro aż 
dwa ministerja  pozwoliły na 
taką  szaloną zwyżkę cen, to 
zrobiły to na podstawie dokład­
nego obliczenia kosztów wy­
twórczości siły elektrycznej w 
związku z obecnymi cenami 
węgla, robocizny ltd.

Ze tak  nie jest, świadczy o 
tym  fakt, że T-wo akc. e le ­
ktrowni sosnowieckiej, w p ry ­
watnych układach  z odbiorca­
mi p rądu  elektrycznego, pro­
ponuje stawki o wiele niższe 
od cen m inisterjslnycb, a mia­
nowicie: jednej z kopalni, T-wo 
to dostarcza p rąd  po 10 feni- 
gów za kilowat godzinę; w i n ­
nym  miejscu proponuje do­
starczanie p rądu  po 19 feni- 
gów za klwg., jeszcze w i n ­
nym  po 28 fen. do motorów, 
a do oświetlenia — proponuje 
mk. 1 fen. 16 za 1 klwg., z a ­
m iast ministerjalnych 2 mk. 
i t. d.

T-wo elektrowni usiłuje z a ­
łatwić spraw ę podwyżek w 
drodze polubownej, bo wido­
cznie zdaje sobie sprawę z 
małej mocy prawnej rozporzą­
dzenia minis terjalnego, jed n ak ­
że używa tego rozporządzenia, 
jako straszaka, albo wiem uprze­
dza, że w razie nie zgodzenia 
się na nowe warunki elektro­
wni, będzie bezwzględnie k o ­
rzystało ze s tawek m in is te ­
rjalnych.

Je s t  rzeczą oczywistą, że 
p rzy  tych  nowych stawkach,
T wo elektrowni chce grubo 
zarobić na bierności odbior 
ców i płochliwości naszego 
rządu, k tóry  tak  skwapliwie

zgodził się na niezwykle w y­
soką stawkę za siłę e le k t ry ­
czną, kilkakrotnie  wyższą od 
tej, jaką  obecnie samo T-wo 
elektrowni proponuje p rzy  p ry ­
watnych układach.

Nie pierwszy to raz wreszcie 
tak  się udaje tem u T-wu w y­
grywać z nami sprawę, bo i 
dawniej, za .rządów okupanta, 
wbrew woli i zgody poprze­
dniej Rady miejskiej, uzyskało 
ono podwyżkę cen za elek­
tryczność prawem... Beselera. 
Tylko, że tam ts  nie wywoły­
wało Zdziwienia! Dla usprawie­
dliwienia zreoztą zarządzeń 
władz okupacyjnych trzeba do­
dać, że podniosły one cenę 
p rądu  elektrycznego:' 

t do oświetlenia o 20 proc. 
do m aszyn o 30—50 proc. 

podczas, gdy  rząd nasz podno­
si cenę elektryczności, biorąc 
średnio: 

do oświetlenia o 350 proc. 
do maszyn o 600—800 proc. 

u d  cen przedwojennych.
Felicjan Wieczorek.

* KALENDARZYK.
Dziś w piątek 12 b. m. Aleksandra 
Jatro w piątek 13 b. m. Łucji.

Wschód siońca g. S m. 03. 
Zachód * jj. 3 m. 44.

Ogól na
Z koiei. Na podstawie w y ­

stąpienia zarządu Związkuzaw., 
rząd postanowił wypłacić wszy­
stkim  pracownikom kolejowym 
jednorazowy zasiłek w wyso­
kości miesięcznej pensji ze 
wszystkimi dodatkami, o czym 
m irdsterjum kolei zawiadomiło 
wszystkie dyrekcje kol ej owe w 
celu formowania list płacy, 
aby zasiłek wypłacono jeszcze 
przed nadchodzącym i święta­
mi. ,

Zarząd Związku zwrócił się 
do wszystkich swoich kół z 
depeszą okólnikową, aby człon­
kowie Związku, po otrzymaniu 
zasiłku, opodatkowali się j e ­
dnorazowo, wnosząc na budo ­
wę domu --własnego dla Zw ią­
zku po 20 m arek  i na  d ru ­
karnię  po 10 marek.

Z handlu i przemysłu. Polski 
Bank komisowy największe 
To w'. Akc. dla importu i eks­
portu na ziemiach byłego z a ­
boru pruskiego rozszerza obe­
cnie znacznie działalność swą 
przez powołanie do współpracy 
całego społeczeństwa in teresu­
jącego się handlem  i p rzem y­
słem ziem górnośląskich.

Szeroko rozgałęziona orga - 
nizacja filjalna Polskiego Ban­
ku  komisowego zapewnia b a n ­
kowi zbyt towarów i umożli­
wia skutk iem  tego tanie za­
kupy  we wielkich ilościach z 
pierwszej ręki za granicą.

Loterja państwowa. Zamiast 
dotychczasowych loterji klaso­

wych, jak loterja R. G, O. lub 
na rzecz inwalidów' wojennych, 
powstaje — jak  wiadomo — 
wielka państwowa loterja.

Mianow'any przez ministe- 
rjum  skarbu  na stanowisku 
jenerałnego dyrektora  dr. Fer­
dynand Seeliger, b. dyrektor 
loterji państwowej austrjaokiej, 
proponuje wypuszczenie na 
razie 100,000 losów po 40 mk. 
wr każdej klasie.

Projekt ustaw y loteryjnej 
minister]um wniosło już do 

■ sejmu, jednocześnie zaś dy­
rekcja jeneralna, planując pier­
wsze ciągnienie w m aju roku 
przyszłego, przystąpiła do for­
mowania list przyszłych ko­
lektorów.

Wydział gazetowy. Na głów­
nej poczcie warszawskiej ma 
być w rychłym  czasie zorga­
nizowany oddzielny wydział 
gazetowy.

■ W ydział ma ułatwić stosun­
ki w wysyłce i otrzymywaniu 
gazet w tej formie, iż ekspe­
dycje czasopism mają dostar­
czać cały swój nakład, prze­
znaczony do wysyłki na  pocz­
tę, k tóra  zajmie się 'rozsyła­
niem, oraz pobieraniem przed­
płaty. ‘

Zasiłki dla szkół. Sekcja szkol­
nictwa 'średniego przy mini- 
sterjum  wyznań .religijnych i 
oświecenia-zawiadamia, że po­
dania %zkół o zasiłek, należy­
cie udokumentowane i umoty­
wowane, będą przyjmowane do 
d. 20 b. m.

Podania bez potrzebnych do­
kum entów oraz podania szkół, 
które nie przesłały dotychczas 
m inisterjum  należycie wypeł­
nionych form ularzy ankiety 
statystycznej, nie będą  b r^ ie  
pod rozwagę.

Z Sosnowca.
Wyjazd del. rob. do Warszawy.

Onegdaj wyjecłjpła do War-^ 
szawy ‘delegacja robotników 
kopaini i fab ryk  m aszyn T o ­
warzystwa sosnowieckiego, aby 
w m inisterjum  aprowizacji po­
szerzyć sprawę żywności w 
Sosnowcu i całym Zagłębiu, 
k tóra  nie tylko się nie popra­
wia, lecz z dniem każdym  po­
garsza się.

Z „Lutni". Kierownictwo ar­
tystyczne towarzystwa „Lutni* 
w Sosnowcu objął z d. 1 b. m. 
ceniony m uzyk prof. Stefan 
Jakubowicz.

„Informator Zagłębia Dąbrow­
skiego3. W ydawnictwo to od­
powiada najwidoczniej istnie­
jącej potrzebie, a cel jego zo­
stał przez polskie sfery  ku­
pieckie i rzemieślnicze należy­
cie zrozumiany. Aby ta  tak 
pożyteczna książka informa­
cyjna mogła ukazać się już w 
s tyczniu r. p. na rynku  księ­
garskim, wydawnictwo zwraca 
się powtórnie, ty m  razem spe­
cjalnie do zarządów w szelkie­
go rodzaju polskich stow arzy­
szeń i związków w Zagłębiu, 
oraz do pp. rzamieślaików- 
chrześcjan, o podanie adresów 
możliwie odwrotną pocztą.

Równocześnie zawiadamia 
się, że z  powodu dużej liczby n a ­
pływających zapytań i nawału 
pracy, wszolkie l isty  będą za­
łatwiane w odpowiednim cza­
sie ustnie przez delegata w y­
dawnictwa.

Adres: „Informator Zagłębia 
Dąbrowskiego*, Sosnowiec, ul. 
W arszaw ska Na 5, lokal pol­
skiego związku zawodowego 
pracowników przemysłowych 
i handlowych.

Ze Stow, nauczycielstwa pol­
skiego. Dwa najstarsze zrzesze­
nia nauczycielskie: warszaw­
skie Stow, nauczycielstwa pol­
skiego i lwowskie Tow. nau­
czycieli szkół wyższych łączą 
się w jedną organizację, obej­
m ującą całe niemal nauczyciel­
stwo ze^ wszystkich dzielnic 
Polski. Sprawy na tu ry  zasa­
dniczej już załatwiono; s ta tu t 
zredagowano i przyjęto; obec­
nie załatwia się sprawy for­
malne jedynie, jak  np. organi-



ssaeja Koła warszawskiego okrę­
gu warszawskiego, wybór de- 
fagatów na zjazd okręgowy 
(po 1 na 10 członków) i t. p.

Żołnierzowi polskiemu na gwiaz­
dkę — artyści scen polskich. 
Staraniem filji Związku a rty ­
stów scen polskich przy te a ­
trze H. Czarneckiego odbędzie 
-się jutro t.j. w  sobotę po przed­
stawieniu w teatrze kabaret 
artystyczno - literacki pod ha­
słem ‘.Żołnierzowi polskiemu 
na gwiazdkę — artyści scen 
polskich* z udziałem całego 
zespołu artystów teatru  oraz 
łaskawym udziałem m iejsco­
wych sił literackich.

Echa głośnej sprawy. Dowia­
dujem y się, że sprawa o usiło­
wanie wrzucenia do szybu p. 
■'Gadomskiego dyrektora „Flory “ 
rozpatrywaną będzie przez t u ­
tejszy sąd okręgowy w stycz­
niu r. p.

Sprawa ta wywołała wielkie 
zainteresowanie.

Narodowe Zjednoczenie ludowe
powiadamia swych członków i 
■sympatyków, że w piątek, d. 
12 b. m. nie będzie zwykłego 

tygodniowego zebrania.
Natomiast we wtorak, 16-go 

b. m., o godz. 6 i póf, w lo­
kalu własnym przy ul. Staro- 
sosnowieckiej Ńk 16 odbędzie 
się ogólne zebranie członków, 
na które wstęp dozwolony b ę­
dzie tylko za okazaniem karty 

legitym acyjnej.
Na porządku dziennym o- 

prócz sprawozdania z działal­
ności odbędą się wybory do 
nowego zarządu.

Uprasza się o liczne i punk­
tualne przybycie.

Wykaz pracowników, poszuku­
jących pracy, zgłoszonych w 
państwowym urzędzie pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu do 
d. 6 b. m. biuralistów 238, 
m aszynistek 30, nauczycieli 13, 
mehroniarek 15, pielęgniarek 2, 
'.sklepowych 90, inż. mech. 4, 
inż. elek. m. 2, techników 7, 
techników  elek. mont. 4, tech­
ników kop. 2, magazynierów 
10 .

Osobiste. Dotychczasowy re ­
feren t biura granicznego inż. 
•Czesław Kowalski, mianowa­
nym został w randze majora 
oficerem do prowadzenia spraw 
wojskowych i cywilnych.

Przemytnicy. Onegdaj pod Mo- 
drzejowem żołnierze patrolu 7 
szwadronu straży pogranicznej 
zoczyli przekradających się 
przez granicę dwóch ludzi, 
którzy, jak  się okazało, nieśli 
większą ilość cygar i tytoniu 
t. zw. „prasówki*. Gdy na wo­
łan ie  patrolu, aby się za trzy ­
mali, przem ytnicy nie u s łu ­
chali rozkazu, żołnierze s trz e ­
lili, zabijając jednego z nich, a 
raniąc drugiego.

Teatr H. Czarneckiego daje 
'dziś w Dąbrowie jedno przed­
stawienie, wystawiając orygi­
nalną i pełną humoru „Królo- 
wę kinematografu* urozmaico­
ną tańcami i ewolucjami.

Jutrzejszy afisz zapowiada 
u  nas zawsze mile słuchaną i 
-cieszącą się wszędzie olbrzy­
mim powodzeniem operetkę 
.Liehara .Cygańska miłość*. 
Fantastyczny ten poemat m u ­
zyczny wystawiony będzie z 
wieyńm nakładem pracy tak 
ze strony artystów, jak  rów­
nież reżyserji..

W  niedzielę wieczorem .K ró­
lowa kinematografu* z p. L. 
Rogińską w roli tytułowej i 
nowozaangażowanym artystą - 
komikiem p. Winiaszkiowi- 
•czem, w roli Cletterbecka. P. 
Winiaszkiewicz ostatnio w ystę­
pował w Warszawie w teatrze 
„Nowości*, gdzie zjednał sobie 
uznanie publiczności i miej­
scowej krytyki.
, »Cnotliwa Zuzanna* ta m e­
lodyjna i pełna werwy operet­
ka dana będzie na niedzielne 
przedstawienie popołudniowe, 
poczym zejdzie zupełnie z r e ­
pertuaru.

*Cygańska miłość* powtó- 
będzie w poniedziałek 

nadchodzący w Będzinie, do­
kąd  teatr H. Czarneckiego, cie­

szący się i w tym mieście 
wielkim uznaniem, udaje się 
na jedno przedstawienie.

Na wszystkie te przedsta­
wienia kasa zamawiań sprze­
daje już bilety.

O f f

(Złożono bezpośrednio w „Iskrze")
B. Błotniewski złożył na 

gwiazdkę dla żołnierza pol­
skiego mk. 25 i na ciepłą o- 
dzież mk. 20.

Z o k o licy
Ze Strzemieszyc. Bandytyzm 

grasuje w naszych stronach 
w najlepsze, szerząc wśród 
mieszkańców popłoch i ciągły 
niepokój. W ubiegłym ty g o ­
dniu dokonano tu  obławy, pod­
czas której wywiązała się przy 
osaczeniu pewnego domu, kry­
jącego całą bandę - rabusiów, 
strzelanina, rezultatem  jej by­
ło zabicie jednego z bandytów 
i aresztowanie 16 osób silnie 
podejrzanych o rozboje.

Napad bandycki. Dn. 4 t). m. 
pomiędzy Kazimierzem a Strze­
mieszycami dokonano napadu 
na mieszkańca Małych Strze­
mieszyc Toborka.

Przebieg wypadku przedsta­
wiał się następująco. Pociąg 
towarowy, idący w stronę 
Strzemieszyc, zosłał zaalarmo­
wany wołaniem o ratunek, o- 
kazało się, że wołającym jest 
Toborelt ranny śmiertelnie w 
piersi.

Po wsadzeniu go do wago­
nu, Toborek zeznał co nastę­
puje: jako kierownik stow,
spożyw. mając przy sobie 13000 
kor. udawał się w sprawie za­
kupu do Sosnowca, pomiędzy 
Kazimierzem a Strzemieszyca­
mi został napadnięty przez 
trzech ludzi ubranych w m un­
dury wojskowe, którzy strzelili 
do niego z tyłu, a upadłego 
na ziemie ograbili z posiada­
nej gotówki.

Wypadek w kopalni Kazimierz.
W  piątym szybie kopalni Ka- 
zm isrs podczas wyciągania 
wiindy z robotnikami, jeden z 
nich z powodu nie zaniknięcia 
windy dostał się pomiędzy nią 
a ścianę szybu i poniósł śmierć 
na miejscu.

Z  krafn*
Uniwersytet Stefana Batorego.

Uniwersytet Stefana Batorego 
w Wilnie, liczy obecnie około 
500 słuchaczy. Największa ich 
liczba zapisała się na wydział 
filozoficzno - humanistyczny, 
następnie na wydział praw ni­
czy. Liczba słuchaczy bez- 
wątpienia powiększy się jesz­
cze znacznie. Ciało profesor­
skie składa się z 42 wykłada­
jących. Poważną przeszkodą 
w przyjmowaniu zapisujących 
się był brak świadectw m atu­
ralnych.

Rozstrzelanie bandytów w Lu­
blinie. Obrońcy Piotra Polisz- 
czuka i Andrzeja Emiljanowa, 
skazanych wyrokiem sądu do­
raźnego z dnia 5 go b. m. na 
śmierć przez rozstrzelanie wy­
słali do naczelnika państwa 
depeszę z prośbą o ułaskawie­
nie skazańców i zamianę kary 
śmierci na bezterminowe cięż­
kie więzienie. Naczelnik pań­
stwa przysłał odpowiedź od­
mowną. Wobec tego dnia 6 
b. m. o godzinie 8 min. 15 ra ­
no przywieziono skazanych na 
strzelnicę na Częstochówee. Z 
powodu braku w Lublinie p ra­
wosławnego popa skazańcy, za 
ich zgodą, otrzymali pociesze­
nia religijne z rąk  kapelana 
w. p.

Ostatnią wolą skazanych by-̂  
łd, aby nikogo nie podejrze­
wano o współudział w napadach 
i aby pozostałe po nich rze­
czy oddać właścicielowi restau ­
racji „Zacisze* Iwanowi.

W sprawie województwa w 
Częstochowie. W ubiegły w to­
rek rozpoczęły się w m agi­
stracie częstochowskim narady 
z przedstawicielami m iast So­
snowca, Będzina, Zawiercia, 
Radomska, Kłobucka i in. w 
sprawie utworzenia wojewódz­
twa w Częstochowie, a nie w 
Kielcach.

W  naradach, którym  prze­
wodniczył prezydent B enkie- 
Stężyński, wzięło udział około 
20 przedstawicieli innych miast,

Bataijon z Murmanu w W ar­
szawie. Warszawa gości od 
kilku dni w swych m urach 
żołnierzy-tułaezy z Murmanu, 
którzy zdała od ojczyzny, tra ­
wieni tęsknotą, wytrwali na 
trudnym  posterunku i potrafili 
tam na obczyźnie "podtrzymać 
sławę i honor arm ji polskiej.

Onegdaj przybył pierwszy 
bataijon piechoty z M urmanu 
w liczbie 300 ludzi, pod wo­
dzą podpułkownika Noskow­
skiego.

Na dworcu wiedeńskim po­
witał z rozkazu m inistra wojny 
powracających do ojczyzny 
żołnierzy pułkownik Jasiński 
i komendant miasta pułk. Za­
wadzki.

Stan żołnierzy nie pozosta­
wia nic do życzenia.

W  uniformach „hallerow- 
skich* prezentują się dosko­
nale, a wielka ilość odznaczeń 
angielskich i francuskich na 
piersiach żołnierzy świadczy 
najlepiej o ich duchu i bitno- 
ści.

Komisarz magistratu —  paska- 
rzem. Na liście paskarzy, u- 
karanych przez sąd powiato­
wy w Krakowie znajdujemy 
wśród całego szeregu najroz­
maitszych osobników kom isa­
rza m agistratu Klemensa Za­
górskiego, który za handel tak 
z w. tam w Krakowie „łańcusz­
kowy* tytoniem skazany zo­
stał na 3 tygodnie aresztu i 
20,000 kor. grzywny.

No, jeżeli już urzędnicy ko 
munalni i to komisarze m agi­
straccy zajmować się będą 
paskarstwem, to rzeczywiście 
trudno się dziwić, że pasek 
kwitnie u nas w najlepsze.

Przypuszczamy, że zwierz­
chność m agistratu st. m. Kra­
kowa niezależnie od wymie­
rzonej kary p. Zagórskiemu, 
bezwłocznie usunie go z zaj­
mowanej posady.

Niesumienny starosta, O zna­
nym z czasów okupacji n ie ­
mieckiej hr. Danin Borkowskim 
czytamy w jednym  z tygodni­
ków:

Starosta w Ostrołęce hr, Du- 
nin-Borkowski, został nareszcie 
osadzony w więzieniu. Był to 
w powiecie pan samowładny. 
Po Niemcach został .tartak  i 
drzewo, a pan starosta robił z 
tym, co chciał. W ydział po­
wiatowy żądał odeń rschun- 
ków, ale p. hrabia machał na 
to ręką, aż w końcu drzewa 
nie stało, ale i pieniędzy nie 
było za to nic. Nawet drzewo 
z dróg sprzedał za 12 tysięcy, 
gdy dziś byłoby ono w arte ze 
dwa miljony marek. Pan h ra­
bia za pieniądze powiatu ku ­
pił sobie parę cugowych koni. 
Struna się przecież zerwała i 
za różne podobne sprawki pan 
hrabia galicyjski dostał się 
pod klucz.

Zjazd h t n j f i m s d #  
w Warszawie.

Nieporozumienie pomiędzy dele­
gatami krakowskimi a poznański­
mi.— Ci ostatni opuszczają zjazd. 
Delegaci sosnowieccy poszli za 

przykładem poznańczyków.
01  ubiegłej niedzieli ob radu ­

je  w W arszawie ’pierwszy o- 
gólny krajowy zjazd pracow­
ników handlowych, biurowych 
i przemysłowych. Celem zjaz­
du jest utworzenie centralnej 
organizacji handlowców.

Na -wstępie wyłoniła się d łu ­
ga i gorąca dyskusja nad tym . 
jak i ma mieć charakter ta 
organizacja. Delegaci krakow ­

scy opowiedzieli się za klaso­
wym związkiem bezpartyjnym . 
Poznańczycy, wychodząc z za­
łożenia, że handlowcy nie są 
klasą, ale częścią narodu, do­
magali się, ażeby związek stał 
na gruncie czysto zawodowym. 
Wobec tego jednak, gdy kon­

cepcja krakowskich delegatów 
przeszła 117 przeciw 69 gło­
som, a przy 37 w strzym ają- 
cych się od głosowania, p o ­
znańczycy zjazd opuścili. P rzy­
łączyli się do nich delegaci z 
Sosnowca.

Sprawa o rozstrzelanie 
Ks. PrusKjego.

Oskarżenie prokuratora. — Mowy obrońców. 
Spodziewany wyrok.

W łocławek, dnia 8 grudnia.
VII dzień rozpraw.

Wczoraj dnia 7 b. m. o godz. 
4 i pół w dalszym ciągu pro­
wadzono główne rozprawy w 
procesie o wydanie ks. P ru­
skiego. Przewodniczący sędzia 
Ałchimowicz oddał głos proku­
ratorowi Dr. Lepko wskis mu, 
który w 3 i pół godzinnej mo­
wie wykazywał winę obu o- 
skarżouych. Dla oskarżonego 
Szwarcenzera wnosił p ro k u ra ­
tor o skazanie z par. 51, 48, 
445, 108 na dożywotnie cięż­
kie więzienie, dla Szwedziń- 
skiego z par. 51, 455 o najniż­
szy wymiar kary  przy zasto­
sowaniu artykułu . 53 kodeksu 
karnego (okoliczności łago­
dzące).

Po godzinnej przerwie prze­
wodniczący oddał głos obroń­
cy Szwarcenzera, adw. B a r t ­
kowskiemu. Barcikowski w 2- 
godzinnem prawie przemówie­

niu starał się obalić zarzuty 
prokuratora i wykazać, że z 
punktu widzenia prawnego nie 
może być mowy o zabójstwie 
wogóle, ani też o uczestnicze­
niu w zabójstwie, i nie można 
stosować art. 108 ustawodaw­
stwa, podówczas w państwie 
polskiem nieistniejącego. 0 - 
brońca wnosił wobec tege o 
zupełne uwolnienie oskarżone­
go. - O godz. 12 w nocy adw. 
Barcikowski zakończył mowę.

Dalszy ciąg rozpraw głów­
nych oznaczył przewodniczący 
na dziś na godz. 3-cią. Prze­
mawiać będą: obrońca oskar­
żonego Sz wedzińskiego adw. 
Nowodworski, podprokurator 
Czapiński, a następnie obaj o- 
skarżeni.

Prawdopodobnem jest, że wy­
rok zapadnie we środę.

W y r d k
W łocław ek, 11 grudnia.

W  imieniu Rzeczypospolitej 
sąd okręgowy włocławski..„po­
stanawia: 1) mieszkańca wsi 
W itoszyna w pow. lipnowskim, 
Józefa Szwarzenzera lat 57, 
uznać winnym zbrodni stanu, 
przewidzianej w art. 108 ko­
deksu karnego i skazać go za 
to przestępstwo w stosunku do 
Walentego Wojciechowskiego 
na karę ciężkiego więzienia na 
la t 15, w stosunku do S tani­
sława Szypowskiego na lat 4 
ciężkiego więzienia, w stosun­
ku do Zygmunta Urbańskiego 
na lat 15 ciężkiego więzienia, 
oraz w stosunku do Józefa: Ro­
bakowskiego na 4 lata ciężkie­
go więzienia, a to wszystko z 
pozbawieniem praw z art, 25 
i 30 kodeksu karnego; — uznać 
tegoż Józefa Szwarzenzera win­

nym zabójstwa ks. Franciszka  
Pruskiego w celu zysk u  t. j. 
spełnienia przestępstwa, prze­
widzianego w art. 48 i 455 ko­
deksu karnego i skazać go za 
tę zbrodnię na karę śmierci, po 
pozbawieniu praw ż art. 25 I  
30 kodeksu karnego — w obec  
zbiegu kar za powyższe prze­
stępstwa, na zasadzie art. 60 
k. k. wyznaczyć jako łączną  
karę jedną najwyższą z n ich , 
a ta ma być kara [śmierci; — 
na mocy amnestji z dnia 8 lu ­
tego 1919 r. karę śmierci za­
mienić Szwarzenzerowi na do­
żywotnia ciężkie więzienie z  po- 
zbawieniem praw z art. 25 i 30 
k. k.

2) mieszkańca m. Kołobrzega, 
Alfonsa Szwedzińskiego lat 33 
— uniewinnić.

m
2 SfCmcerty w ^ąSrowie

W  sobotę, dnia 13 b. m.
w  SHLI ROBOTNIKÓW  CHRZEŚCIJAŃSKICH

i w niedzielę, 14 b. m.
w sam Resuąsy MiQJSKiej

staraniem D om u Ludowego odbędą s ię

«r 2 KONCERTY
Słynnsj srtiasfry  W ijsk Pslskiek

2 /  pułku (dawniej 2 korpus gsn. Haiiara) —
IPoOiEqfcels. o (X 'U*. V  i 5>i»t wiac«i>eam. ( |||

-------------------------------------  ą,=--------

8-klasowe Gimnazjum Żeńskie JL Krzymowskiej w Będzinie.

Sprawozdania kasow e
Koła Samopomocy Uczenie za czas od 15. 6. 1918 do I. 10 .1919 r.

DOCHÓD Mk.lf. I ROZCHÓD |M.k. | f .

Pozostało z r. poprzed. 
Składki Członkiń 
Ofiary 
Z widowisk

Ógó'ł«m

354 19
2107

198
2526 41
5185 60

i i
S a k r e t a rka

Z. Bitrakiewiczówna,
Prze w o d n icz ąc a  k o m is j i  rew izy jne j

S. -Kowalska.

Pożyczono koleżan- |
bom na wpisy |2870

D ruki I M22
Pozostało w kasie 12293 30

Ogółem 5185160

P rz e w o d n icz ąc a
'A. Hercigerówaa.

D e l e g i t  Rrdy P e d a g o g ic z n e j  
M. Stanek.



§ Hurtowy 1 detaliczny skład g
W . Jagiełłowicz |

wMqsl B enardow ska 47

1 M. Jagiełłowicz w  s o s n o w c u

w l i o a  3  M a j a  J \ 2  3 3

Dostawy dla aptek, szpitali, am balatorjów , fabryk, kopalni i labora to rjów  fabrycznych.
ą e p ą e z e N T A u e :

Apteki Ed. Gessnera w Warszawie
H eam atogen, Injection sterylis, wina  
lecznicze, p asty lk i kefizow e i t. p.

Tow. akc. „Motor* w Warszawie.
Preparaty galenow e, p lastry  sm a­

rowane.
Fabryk! W. Bielski w Warszawie. 

Szczotki i pędzle.

Laboratorjum Magistra H. Klawe 
w Warszawie.

Laboraiorjum A. Gąsecki w Płocku.

Specyfik i krajowe i Zagraniczne. 
W od y kolońskie i inydla w najlep­

szych  gatunkach.

T e l e g r a m y .
l i r a i f t e t  p a l i l i .

W arszawa, 12 grudnia.
(P. A. T.)

K om unikat sztabu general­
nego  z d. 11 b. in.

Front lit.-białoruski.
P od  D źw ińskiem  i Polockiem  

w zm ożona działalność bojowa 
patroli.

N a odcinku P olesia  w ysłan y  
na W ielarsk  siln y  oddział w y ­
w iadow czy rozbił dwa szw a­
drony n ieprzyjacielskie i bez 
strat powrócił na dawne sta­
nowisko.

Front wołyński.
Spokój.

W  zastęp, szefa  sztabu gen.
Haller, pułkownik.

Traktat wchodzi 
w życie 22 grudnia.

Berlin, 11 grudnia. 
(Od wł. koresp.)

Prasa berlińska dowiaduje 
się  ze źródła wiarogodnego, że 
traktat pokojowy uprawom ocni 
s ię  w  d. 22 b. m.

W  kołach rządow ych zapew ­
niają, że to je st ostateczny ter­
m in , w yznaczony przez enten-

4 ę * _ _ _

Strajk tramwajsw 
w Warszawie.

"Warszawa, 11 grudnia.
(P. A. T.)

D z iś  o godz. i  po południu  
zastrajkowali pracow nicy tram­
w ajow i. Kuch tram wajow y za­
m arł w  całym  m ieście . Praco­
w n icy  tramwajowi w ystaw ili 
żądania natury ekonom icznej. 
Strajk zapowiada s ię  na długo 
w obec tego, że dyrekcja nie  
je st w  stanie uw zględn ić w y­
sok ich  w ym agań strajkujących.

Wojtka c ie r w m  
p p i @ $ 2 ł ?  I r t y s z ! 

Irmja K olaska w zupełnej m e !
W iedeń, l l  grudnia.

Komunikat b olszew ick i do­
nosi: W ojska czerwone w po­
ścigu  za K cłczakiem  przekro­
czy ły  na całej prawie linji 
rzekę Irtysz i posuwają się  
wzdłuż linji kolejowej w k ie­
runku Tomska, Ń arym u i Bar- 
naułu. Arm ja  Kołczaka poszła  
w  zupełną rozsypkę. Oficero­
w ie, o ile  n ie uciek li, zostali 
w  znacznej części pozabijani 
przez sw ych  żołnierzy, nastę­
pca gen. Butowa gen. Tołstow  
został przez sw ych  żołnierzy  
rozstrzelany z powodu, iż nie  
nadeszła przyobiecana pom oc 
ze strony koalicyjnej. W iele  
oddziałów  armji ochotniczej 
przeszło na stronę armji so­
w ieckiej wraz z pełnym  ekw i­
punkiem .

O g ł o s z e n i * .

£ - s l v o  j f l k t j f j t e  € l e k t r « » !  S o s i o v i c k i t j
podaje niniejszym do publicznej wiadomości, że za­
powiedziane ogłoszeniem, zam ieszczanym  w M 196 
„Iskry" z dnia 9 grudnia b. r. podwyższenie cert prą- 
du wchodzi w porozumieniu z Władzami Państwowe- 
mi w życie z ważnością od dnia 1 września b. r. i że 
obowiązujące obecnie ceny prądu wynoszą aż do dal­

szej zmiany
Mk. 1.80 za 1 kilewatgodzinę prądu dla celów oświetlenia
Mk. 0.90 za 1 kilowatgodzinę prądu do napędu
Mk. 8.35 za 1 lampkę wg. taryfy ryczałtowej miesięcznie.

Dodatkowe zaliczenie należności do dnia 1 wrześ­
nia b. r. nastąpi równocześnie z obliczeniem prądu za 
miesiąc listopad b. r.

B u c h  k s m u n is f y c z i iy
w Turkiestanie i Mongoiji.

W iedeń, 11 grudnia.
Z M oskwy donoszą: W  Chi­

nach, zw łaszcza w północnych  
prowincjach, a m ianow icie w e  
w schodnim  T urkiestanie i w  
M ongoiji szerzy się  ruch ko­
m unistyczny. Ludność w ypo­
wiada s ię  Goraz głośniej za  
połączeniem  z Kosją sow iecką  
w jeden kom unistyczny orga­
nizm . Żołnierze m asowo prze­
chodzą przez granicę i łączą  
się  z oddziałam i czerw onych  
partyzantów, operujących na 
Syberji. (W iadom ości pow yż­
sze należy przyjąć z w szelk i­
m i zastrzeżeniam i, jako pocho­
dzące z tendencyjnego bolsze­
w ickiego źródła, (przyp. red.).

Odpowiadając na  ogłoszenie p. Jan a  Dziechlickie- 
go w „Kurj. Zagł. i „Iskrze" z dnia 7 b. m. oświad­
czam publicznie, że treść  powyższych ogłoszeń będzie 
podstaw ą dla-wytoczenia przeciwko p. Dziechlickiemu 
nowej sprawy ó oszczerstwo, o wyniku której nie o- 
mieszkam zawiadomić Sz. Publiczność.

Sosnow iec, dnia 12 grudnia 1919 roku.
J ó z e f  H ia w sk i .

Ładne stosim li.
W arszawa, 11 grudnia.

(P. A. T.)
W ydzia ł pow iatow y sejm iku  

błońskiego debatował na w czo­
rajszym  posiedzeniu nad spra­
w ą karczunku leśn ego  przy  
pom ocy m aszyn. W  R adziwił­
łow ie ped Żyrardowem okazało 
się, że n ie m ożna dostać 8 lu ­
dzi do pracy, pomimo, że w  
Żyrardowie 5C00 ludzi bierze  

zapomogi. P łacę w yznaczono  
20 m k. i deputaty (2 i pół kg. 
m ąki, 1 i pół kg. kaszy  i 14 
kg. kartofli tygodniow o.) Po­
stanowiono zw rócić s i ę  do w ładz  
zw ierzchnich  o zaprzestanie  
wydaw ania zapomóg.

„HERBACYT"
20 fenigów, pastylka zastępuje w zu­
pełności szklanką - w y b o r n e j  
o t s lo < lz o n «  j  h e r b a t y  z cy­

tryną. Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa u Gener. przed­
stawiciel. „ K O T W I C A *  War­
szaw*, Marszałkowska 63, telefon  

244—16,
mama* i

D o k t ó r

li. Gutowski
Chdrob^ skórne, utene- 
toczne i Hioczejpłelote?®*

Przyjmuje od 4 do 7 w. 
Hotel „Centra!" M e 8 
3-§o Maja JA 18 SOSNOWIEC.

?as2P°rt n® im ię T e lb
£ i d g * U c l i  (Lejo) Wajnbcra. » łd a -  
ny przez władze aastrjaekie "Piń­
czowie.

U m yw aln ia
d aa ia .W ia g ćm osć enk ieraia  -Wistehuba.

Chrześcjański zakład 
zegarmistrzowsko- §
lersk! K. O choro»!cza Modrzejewska 
■S7 pod kierunkiem zdolnego majstra 
przyjmuje reperacje Po zegary ścien­
ne posyła da doma

Z  powodu wyjazdu
całkow ita  w yprzedał rozm aitych m eblt 
jako  to  szafy k redensy biblioteki garn i- 
tn ry  galonowe sypialnio mahoniowe kom­
ple tna  otomany, azaslongi m aterace g ra­
mofony, pstsfony  i p ły ty  do tyohż*. Msga- 
ly n  mebli P . W ojtkow iak : nl. D ekierte 
(Policyjna).

l l O  Rl0'50 133 kopalni „Saturn* 
potrzebny jezt dobry kucharz 

z kaucją. Warunki; m ieszkanie, opaŁ 
światło i pensja. Bezdzietni kandy­
daci mają' pierw szeństwo. Oferty ze  
świadectwami nadsyłać do Zarządu 
Towarzystwa „ Saturn “, poczta Sosno- 
w iec. ________

Chrześcijański *aek,rada crft
w szelkiego rodzaju zegarków Ignacy 
Lesio a M ałachowskiego (Fabryczna)*

5 j S ? H 1 p 1 a  ksiąźeeżka"” Tywnoś- 
n  ciowa wydana przez

kop. Hr. Renard na im ię Hermana 
Łatko
7 , f f  ra h i  ł i i r n  sag«ojaź  skfirZany* 
u s u u u a m  z dokumentami. Pro­
szę  zw rócić za wynagrodzentm Ko­
chan. S o snowiec Modrz; jowska 1. 14.

Fetuszerfcs, JŁSSSB
ekspedjow ać, przyjmie m iejsce naj­
chętniej w Dąbrowie, ew entualnie w 
Sosnow cu lub w Będzinie. Zgłoszenia  
do liiji „Iskry" w Dąbrowie pod „Ke- 
tnszerka”
K r r / f i e l i a  od 18 marek, łóżka od 
I V l Z e & l d  75( szafy, otomany,, 
rozm aite m eble, przedmioty. Kupuje 
sprzedaje Hleja ó-go Maja Na 18. 
Ł uśniak i Idaczek.

ślusarz do- 
świadczony maszyno­

wy ze  znajom ością elekńotcefaniki — 
robotnik do kotłów, bednarz ne ro- 
boty dorywcze. Fabryka „Radoeha*.
S l r ń T i t i '  królicze i za jęcze  na 

jo, I „ podszycia pod stare 
kamizelki. Sosnow iec 3 go Maja ID* 
Molicki. Potrzebna niemka dla dzieci
M Ulickiego.
p n i A '  umeblowany potrzebny!
A U H  U J za faz. Zgłoszenia Mo-
drzejowska J*f° 15 Roistein.
' /  S ł & i n i i  }  pnszpbft na im ię Obejm* 
/ J a g i u ą !  Izaak Drewniany w yda- 
nv n rz e z  władze niem ieckie.
7  , » | . |  p  paszport Sury Rbramo--

W[CZ wydany przez, 
władze niem ieckie.____
b . o r t i * > n j  paszport na irnif CMte ' 

Mngiericiewiczn wyda- 
ny przpz władzę niem ieckie.

fes,Qśka żywnościowe 
'“* ° b  wydana przez kop-
Renar i ra im ię Władysława Krawczyk..
V l n r i r i u i  Pie ś~ czon i7n ia ły  "pod- 
Ł j u g t u t ą i  palony, egon ucięty, aa*
boku ma s ierść  wypaloną. Odprowa­
dzić za nagrodą Grodziec ,.JoroweE‘ 
Bacia.

Fidlerowskie% "wózek 
dla chorego niem ogą- 

P * » v h f t l > V  P. fryzjerów cl CeflO chodzić bardzo praktyczny, ®y*
!  s* i. a , s  * r ^ Y D O l f  Tarfl-ows A  1 1  m i t®orr,e ubranie żakietow e roboty0Hll§ ill@i2iflfia I *stok. przedwojennej prawie nowe, garni-

*  SJa i     — --------- -------------  tarek gabinetowy łoszykowy bardzo
  i    m "-l w “ go.tow ny, szrfy, stoły, łóżka, krzesła

i łóżeczko dziecinne. Centrelny skład* 
mebli nowych i używanych B. B łot- 
niew skiego 3 go Majo 22.

W  dniu 14 grudnia r. b. o godzinie 2 i pół p. p. 
przy ul. Rudnej N° 7 odbędzie się

Zebranie Hadzwyezajne
człon. St., sp. „Echo" w celu powzięcia ostatecznej 
decyzji połączenia się ze St. spożywców sosnowie­
ckich w  Sosnowcu, na które je s t  zaproszony przed­
stawiciel Związku W arszawskiego Stowarzyszenia 
spożywców, prosimy członków7 o liczne przybycie

Z t t r z ą d .

Z polecenia O kręgow ego Urzędu w Kielcach 
podaję  do wiadomości,, co następuje:

Rok budżetowy Ministerstwa Zdrowia Publicz­
nego k o ń c z y  się z dn. 1 kwietnia 1920r. V /tym  też 
dniu rozpoczyna się nowy okres budżetowy Wobec 
tego Ministerstwo zaw iadam ia wszystkie Towarzy­
stwa, pobierające lub s tarające się o subwencję 
z funduszów Ministerstwa, aby  do dnia 15 stycznia 
1S20 r. przedłożyły swoje sprawozdania. Towarzy­
stwa i instytucje, które w oznaczonym terminie tego 
nie uczynią a te m sam e m  nie udowodnią swojej 
pracy, nie będą mogły liczyć na zapom ogę ze strony 
Ministerstwa w okresie od 1 kwietnia 1920 r.

L e k a r z  p o v i a t u
DR. GOSIEWSKI.
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